
 
JAN KRAWCZYK
ur. 1906; Puławy

 
Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, Żydzi, stosunki
polsko-żydowskie, małżeństwa mieszane

 
Stosunki polsko-żydowskie przed II wojną światową w Puławach
Niektórzy Żydzi  to  nie  chcieli  z  Polakami  [rozmawiać],  uważali  sobie  za ujmę z
Polakami  stosunki.  Ci  inteligentni  to  nawet  niektórzy znośnie  się  zachowywali  i
Żydówki też niektóre. Ta prostota żydowska, jakieś takie panowało w nich zacofanie.
Tak, że trzymali ze sobą i niechętnie z Polakami przystawali. Polacy odwzajemniali
się tym samym. Byli też tacy na przykład, że i w piłkę nożną pograli, chyba dwóch
było takich kolegów. Była i żydowska drużyna, ale było kilku takich, ja wiem, może oni
chętnie by Polakami zostali. To z tymi ludźmi utrzymywaliśmy stosunki. Inteligentni
byli chłopcy. Kolegów żydowskich [miałem], nie pamiętam ich nazwisk. Było kilku
nawet co chętnie z nami przystawali. Razem żeśmy mieli zainteresowania pewne.
Trafiały się i Żydówki co chętnie z nami chodziły na randki. Jednak to były wyjątki.
Może tam byli co tam na złość Żydom zrobili, ale tak specjalnie żeby nastawali na
Żydów to uważam, że nie było. Były [małżeństwa mieszane], z córką Żyda, co miał
koło apteki sklep z obuwiem ożenił się pracownik kolejowy, pełnił służbę dyżurnego
ruchu.  Później  to musiał  tą żonę pilnować,  bo Żydzi  by ja porwali  jak by gdzieś
została sama. Polacy nic nie mieli do tego kto się z Żydówką ożenił. Przynajmniej ja
tak sadzę, [jako koledzy] wiedzieliśmy, że to inteligentna dziewczyna, to co mieliśmy
mieć przeciwko. 
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